
głębokie przeświadczenie, że 
wszystkie zagadnienia między 
narodowe należy i można roz­
wiązać w drodze rokowań i 
wzajemnego porozumienia.
Z UPOWAŻNIENIA RZĄDU 

POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ 
(—) STANISŁAW 
SKRZESZEWSKI

ziom mechanizacji, zwiększone 
urodzaje, stały wzrost docho­
dowości gospodarstw. W uro 
czystoścdach. wiejskich licznie 
uczestniczyły ekipy robotnicze, 
a w miastach delegacje chłop­
skie.

Ramię w ramię z ludźmi pra 
cy miast 1 wsi szli w pochodach 
żołnierze 1 oficerowie Ludowe 
go Wojska Polskiego. »

1. Tysiące mieszkańców Ko 
szalina, zebrały się na stadło 
nie sportowym, by wysłu­

chać przemówienia radiowe­
go Prezesa Rady Ministrów, 
ukochanego Nauczyciela i 
Wodza narodu polskiego — 
Towarzysza Bolesława Bierutc

2. Na trybunie honorowe) za 
jęli miejsca przedstawiciele 
partii, zw. zawodowych, rad 
narodowych, przodownicy 
pracy itp. Z mównicy do ma 
nifestujących obywateli Ko­
szalina przemawia I sekretarz 
KW PZPR tow. Maciej El- 
czewskl.

3. W pochodzie idą pracowni 
cy Woj. RN w Koszalinie.

4. Pracownicy zespołu PGR 
Mielno przywieźli na defila­
dę pokaźnych rozmiarów 
Inspekt warzywny.

rownictwo gospodarką narodo­
wą.

Uchwalono dekret o amne­
stii. Opracowuje 61ę zarzą­
dzenia w dziedzinie dalszego 
umocnienia praworządności so­
cjalistycznej. Poza poważną 
obniżką cen artykułów żywno­
ściowych obniżono znacznie 
ceny towarów przemysłowych 
masowego spożycia.

Co się tyczy polityki zagpa- 
mlcznej, to Rząd nasz. Jak wia­
domo z Jego oficjalnych o- 
śwladczeó, uważa, że przy do- 
bre| woli 1 rozsądnym podej­
ściu do sprawy, wszystkie roz­
bieżności międzynarodowe mo­
głyby być rozwiązane w dro­
dze pokojowej. Jesteśmy za u- 
trzymanlem i utrwaleniem po­
koju. walczymy przeciwko 
przygotowywaniu 1 rozpętywa­
niu nowel wojny, o współpra­
cę międzynarodową 1 o rozwój 
stosunków gospodarczych ze 
wszystkimi krajami. Taka poli 
tyka naszego Rządu odpowla 
da interesom wszystkich naro­
dów miłujących pokój.

Rząd Radziecki powita 
wszelkie kroki rządów Innych 
państw, rzeczywiście zmierzają 
ce do rozładowania na-plętcj 
sytuacji międzynarodowe! 1 
pragnąłby, aby pokojowe o 
świadczenia złożone przez kie­
rowników tych rządów znala­
zły poparcie w czynach. Ponie 
waż Jednak nie ma dotychczas 
żadnych oznak ani osłabień: a 
przez nie wyścigu zbrojeń, ani 
zwijania szerokiej sieci baz wo 
lennych rozrzuconych na tery­
toriach wielu państw Europy 
1 Azji, w szczególności na te­
rytoriach graniczących ze Zwlą 
zklem Radzieckim, Rząd nasz 
będzie nadal przejawiał należ 
ną troskę o zapewnienie o- 
brony 1 bezpieczeństwa naszej 
Ojczyzny: wzywa ort do u- 
macnlania naszych sił zbroj­
nych, abyśmy byli gotowi o- 
deprzeć w każdej chwili pod­
jęta przez Jakiekolwiek wro­
gie siły próbę przeszkodzenia 
pokojowemu 1 zwycięskiemu 

(Dokończenie na 2 str.)

możliwości zachowania I utrwa 
lenia pokoju oraz pokojowej 
współpracy państw o różnych 
ustrojach. Temu stanowisku 
dawała niejednokrotnie wyraz 
pokojowa polityka Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
która wyraża się w całokształ 
cle działalności 1 w niezliczo­
nych aktach, zmierzających do 
pokojowego współżycia z 
wszystkimi państwami.

Rząd Polski uważał I uwa­
ża, że niezwykle ważnym czyn 
niklem, który przyczyniłby 
się do odprężenia sytuacji 
międzynarodowej, byłby pakt 
pokoju między 5 wielkim! mo 
carstwami, który określiłby 
na długi okres pokojowy ro­
zwój stosunków międzynaro­
dowych. Dlatego postulat ten 
znalazł się we wniosku pol­
skim, przedstawionym VII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Organizacji Narodów Zjedno 
czonych.

Rząd Polski wyraża swe

Związku Radzieckiego! Nasi 
drodzy goście z zagranlcyl W 
imieniu Rządu Radzieckiego I 
Komitetu Centralnego Komu- 
nlatycznel Partii Związku Ra­
dzieckiego witam wjs 1 pozdrą 
włam z okazji międzynarodo­
wego Święta mas pracujących 
— 1 Maja.

Masy pracujące nasze! Oj­
czyzny witają to tradycyjne 
święto proletariackie nowymi 
wielkimi sukcesami w gospo­
darczym 1 kulturalnym budow­
nictwie kraju. Wielki naród 
radziecki, zespolony leszcze 
bardzie! wokół ukochane! Par­
tu Komunistycznej i ie| Ko­
mitetu Centralnego, wokół swe 
go Rządu, zdąża pewnie na­
przód drogą budowy komuni­
zmu. Siły zbrojne naszego pań 
stwa stanowią niezawodną o- 
6to|ę pokojowej pracy ludzi 
radzieckich, zajętych wykony­
waniem wspaniałego programu 
budownictwa.

Z roku na rok krzepnie 
braterska przyjaźń narodów 
naszego wielonarodowego pań­
stwa, rozwija się i wzmacnia 
pod każdym względem przy- 
lazna współpraca między Zwtą 
zklem Radzieckim a krajami 
demokracji ludowej.

W niedawnych oświadcze­
niach towarzyszy G. M. 
Malenkowa. Ł. P. Beril 1 
W. M. Mołotowa przedstawio­
na została Jasno polityka Rzą­
du Radzieckiego. Istota tej po­
lityki polega na. zabezpiecze­
niu żywotnych Interesów naro­
du 1 zapewnieniu bezpieczeń­
stwa naszej Ojczyzny, na dal­
szym umacnianiu państwa so­
cjalistycznego 1 na utrzymaniu 
pokoju powszechnego.

Realizując tę politykę Rząd 
poczynił ostatnio szereg donlo 
słych kroków, mających na ce 
lu usprawnienie kierownictwa 
państwowego 1 gospodarczego, 
podniesienie dobrobytu narodu 
1 ozhronę nienaruszalnych 
praw obywateli radzieckich. 
Przeprowadzona została reor- 
ganlzacja centralnego aparatu 
państwowego, co usprawni kle

Nowe 
spółdzieln e produkcyjne 
w powiecie białogardzkim

W przededniu 1-Maja po­
wstały w powiecie blałogardz- 
klm dwie nowe spółdzielnie 
produkcyjne. a mianowicie w 
gromadzie Swldwlnek III (gm] 
na Świdwin) oraz w gromadzie 
Zajączkówko (gmina Połczyn- 
Zdrój). Obecnie ogólna Ilość 
spółdzielń w powiecie wynosi 
65. W co drugiej gromadzie 
powiatu chłopi gospodarzą Już 
zespołowo.

Spółdzielnia produkcyjna w 
gromadzie Swidwinek III po­
wstała dnia 29 kwietnia. Sta­
tut podpisało tu 14 chłopów, 
w tym 6 członków partii. Orga 
nizacją partyjna w Swldwinku 
III prowadziła pracę uświada­
miającą wśród chłopów, a na­
stępnie wszyscy jej członkowie 
pierwsi podpisali statut.

Spółdzielnia produkcyjna HI 
typu w gromadzie Zajączków­
ko została zorganizowana w 
dniu 30 kwietnia. Wstąpiło do 
niej 10 chłopów. Chłopi z Za- 
Jączkówka przez długi okres 
obserwowali pracę w pobli­
skiej spółdzielni produkcyjnej 
w Żajączkowie. Spółdzielcy z 
Zajączkowa pomogli im prze­
konać się o wyższości cospo- 
darkl spółdzielczej.

Ogldel
Korespondent „Głosu"

WARSZAWA. W miastach 
i miasteczkach, w gminach 1 
gromadach — wszędzie. Jak 
kraj nasz długi 1 szeroki uro­
czyście święcił naród polski 
dzień 1 Maja. Miliony ludzi 
procy miast I wsi wyszły w 
barwnych, radosnych pocho­
dach na place, ulice 1 arogl, 
aby zamanifestować swą gorą­
cą miłość do Polski Ludowej, 
Rządu. Partii i jej Przewodni­
czącego Bolesława Bieruta, by 
zadokumentować krzepnącą 
wciąż Jedność w'e Froncie Na­
rodowym, nieugiętą wolę wzma 
gania wysiłków dla przyspie­
szenia realizacji planu 6-letnle- 
go, dla budownictwa socjali­
zmu, dla pokoju.

Uczestnicy pochodów wyra­
żali gorące uczucia wdzięczno­
ści, serdecznej przyjaźni dla 
Wielkiego Kraju Rad. Wszę­
dzie manifestowano solidarność 
1 braterstwo ze wszystkimi na­
rodami walczącymi o pokój 1 
postęp.

Masowo wystąpiła w dniu 
Święta Majowego wieś polska, 
która z dumą podsumowała swe 
osiągnięcia — wynik umacnia­
nia się sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — stale rosnący po

Potężna manifestacja jedności i siły 
Defilada wojsk i przemarsz ludu pracującego Moskwy 

Przemówienie marszałka M. Bułganina

Rząd
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
udziela pełnego poparcia 
apelowi Kongresu Narodów 

w Obronie Pokoju

MOSKWA. W dniu 1 Maja 
odbyła 61ę w Moskwie na Pla­
cu Czerwonym wspaniała ma­
nifestacja ludu pracującego sto 
llcy ZSRR dla uczczenia mię­
dzynarodowego święta mas pra 
cujących.

Przed Mauzoleum, na któ­
rym widnieją Imiona W. 
I-enlna 1 J. Stalina, zwartymi 
szeregami ustawiły się oddzia 
ły wojskowe.

Już wczesnym rankiem przy 
byli na Plac Czerwony liczni 
goście. Na trybunach zajęli 
miejsca deputowani do Rad 
Najwyższych Związku Rad z lec 
kiego i Federacji Rosy|sklej, 
słynni nowatorzy produkcji. 
Bohaterowie Pracy Socjalisty­
cznej, znani pisarze, artyści, 
uczeni, kołchoźnicy z podmos­
kiewskich wsi. Serdecznie wi­
tają oni wkraczających na try 
buny członków delegacji zagra 
nlcznych z wielu krajów, m. 
In. z Anglii. Brazylii, Włoch, 
Islandii, Szwecji, Finlandii, 
Francji.

O godzinie 10 wstępują na 
trybunę Mauzoleum przywód­
cy Rządu Radzieckiego I Par­
tii Komunistycznej. Ze Spaas- 
klel bramy Kremla wyjeżdża 
w otwartym samochodzie przyj 
mulący defiladę minister obro 
ny ZSRR, marszałek Związku 
Radzieckiego Mikołaj Bułga- 
nin. Naprzeciw niego wyjeżdża 
dowodzący defiladą generał- 
pułkownlk Paweł Artemiew. 
Obal objeżdżają szeregi wojsk 
I pozdrawiają żołnierzy i ofi­
cerów z okazll Święta 1 Maja. 

Przemówienie 
marszałka
M. Bułganina

Po dokonaniu objazdu marsza 
łek Bułganln z trybuny Mau- 
zoleum wygłasza przrmówle- 
n’e.

■ To warzy-ze żołnierze, mary­
narze i oocloflc erowi ?! Tową- 
rzy c.fc^row!?, generałowie 
1 admirałów lei Ludzie pracy

Dumnie i radośnie święcił naród polski 
dzień 1-Maja

WARSZAWA. Komisja Mię 
dzynarodowa. której zlecono 
wykonanie decyzji Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju, 
dotyczących apelu do pięciu 
wielkich mocarstw w sprawie 
Eaktu pokoju zwróciła się do 

ządu Polskiej Rzeczypospoli 
tej Ludowej z prośbą o popar 
cle jej akcji. W imieniu Ko­
misji pismo do Rządu Polskie 
go podpisali: Frederic Jollot- 
Curle, Ple< Nenni i dr Jo­
seph Wirtu. W odpowiedzi 
minister Spraw Zagranicz­
nych, Stanisław Skrzeszewski 
przekazał Komisji w imieniu 
Rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej następujące o- 
świadczenle:

Rząd Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej udziela swe- 
So pełnego poparcia apelowi 

longresu Narodów w Obronie 
Pokoju 1 propozycjom w nim 
zawartym.

Naród polski, pochłonięty 
twórczą pracą pokojową, nie­
zmiennie broni stanowiska

Nie osłabić 
tempa produkcji

W dziesiątkach zakładów produkcyjnych, rybołówstwie, 
transporcie 1 Instytucjach usługowych, w spółdzielniach pro­
dukcyjnych 1 PGR-ach rozwinął się potężny ruch socjaiłstyczr 
nego długookresowego współzawodnictwa pracy.

W okresie poprzedzającym święto ludzi pracy — 1 Maja, 
masy pracujące naszego województwa wzmogły tempo reali­
zacji zobowiązań długookresowych podejmując szereg dodat­
kowych zobowiązań, które z honorem zostały zrealizowane 
podczas pełnienia Wart 1-Majowych.

W dniach przedmajowych masy pracujące swym ofiarnym 
wysiłkiem wykazały, jak głęboko, Jak mocno ugruntowały 
się w sercach ludzi pracy idee Frontu Narodowego.

W pochodach 1-Majowych dziesiątki zakładów dumnie 
meldowały o realizacji I przekroczeniu planowych zadań pro­
dukcyjnych. Mówiły o tym transparenty z zakładów Słupska, 
Złocieńca, Białogardu, Ustki, Koszalina i wielu innych. Ko­
szalińska Roszarnla plan kwietniowy zrealizowała w 110,1 
proc.. Słupskie Fabryki Mebli — 105 proc.. Fabryka Narzę­
dzi Rolniczych — 105 proc., Garbarnia Białogard — 102 
proc., PP1UR „Korab" — 106,5 proc., a Stocznia w Ustce 
— 104 proc.

Najważniejszym zadaniem Jest obecnie utrzymanie wyso­
kiego tempa produkcji. Nie wolno ani na chwilę poddawać 
się samouspokojenlu, nie wolno zapominać o kardynalnej za­
sadzie rytmicznego wykonywania zadań produkcyjnych. Mu­
szą one być w pełni realizowane przy każdym stanowisku ro­
boczym już od pierwszych dni miesiąca.

Organizacje partyjne I rady zakładowe winny czuwać nad 
dalszą, nieustanną realizacją zobowiązań długookresowych, 
gwarantujących przedterminowe wykonanie planów, winny 
na bieżąco kontrolować przebieg produkcji.

Zadaniem zaś inteligencji technicznej jest szerzej nlz do­
tychczas podejmować długookresowe zobowiązania zmierza­
jące do usprawnienia organizacji pracy, procesów technolo­
gicznych | szkolenia młodych kadr robotniczych.

Istnieją wszelkie dane, aby nasze zakłady produkcyjne nie 
tylko w pełni wykonywały plany dekadowe i miesięczne, ale, 
by poprzez, realizację 1 rozszerzanie ruchu zobowiązań długo­
okresowych przed terminem ukończyły nlan 1 półrocza.

Droga do dalszych sukcesów produkcyjnych prowadzi przez 
uporczywą walkę z trudnościami, przez wzmożenie pracy po­
litycznej naszych organizacji partyjnych z załogami, przez 
zwalczanie nastrojów samouspokojenia i zasłaniania braków 
W' pracy politycznej i gospodarczej „obiektywnymi trudno­
ściami".

Wyciągając właściwe wnioski z VIII Plenum KC PZPR 
musimy zaostrzyć czujność w każdym zakładzie pracy, do­
kładnie analizować każdą awarię, nie zapominać, że wrróg 
działa.

Okres przed 1-majowy przyniósł poważne ożywienie pracy 
politycznej 1 w rezultacie wykonanie przez większość zakła­
dów pracy planu kwietniowego przed terminem. Wyrośli no­
wi przodownicy pracy.

Trzeba więc upowszechnić przodujące doświadczenia ubie­
głego miesiąca, utrzymać wysokie tempo produkcji.

Organizacje partyjne, rady zakładowe wspólnie z kierow­
nictwem gospodarczym winny nadal koncentrować uwagę na 
decydujące odcinki produkcyjne, na najważniejsze agregaty 
i wydziały, na nieustanną mobilizację mas pracujących do 
pełnej i przedterminowej realizacji zadań produkcyjnych.

Z manifestacji 1-Majowej w Koszalinie



Potężna manifestacja jedności i siły

PEKIN. Radosne manifesta­
cje odbyły się 1 Maja w mia­
stach i wsiach Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

W Pekinie na centralnym 
placu na głównej trybunie ze­
brali się przywódcy Chińskiej 
Partii Komunistycznej i in­
nych stronnictw demokratycz­
nych oraz wybitni działacze 
społeczni. Na bocznych trybu­
nach — przodownicy przemy­
słu 1 rolnictwa, przedstawicie­
le mniejszości narodowych, 
uczeni, delegaci organizacji 
społecznych, członkowie korpu 
su dyplomatycznego, liczni go­
ście przybyli ze Związku Ra­
dzieckiego, krajów demokracji 
ludowej 1 Innych krajów zagra 
nlcznych. Wśród gości zagrani 
cznych z 24 krajów zajęli miej 
6ca na trybunach członkowie 
polskiego zespołu pieśni 1 tań 
ca ..Mazowsze", który bawi na 
występach gościnnych w Chi­
nach Ludowych.

O godz. 10 ukazał się na 
głównej trybunie wódz narodu 
chińskiego — Mao Tse-tung w 
otoczeniu członków KC Chiń­
skiej Partii Komunistycznej 1 
Centralnego Rządu Ludowego. 
Zebrani przyjęli entuzjastycz­
ną owacją Mao T6e-tunga 1 Je­
go najbliższych współpracownl 
ków. Manifestację zagaił krót­
kim przemówieniem mer Pęki 
nu Peng Czen.

Orkiestra odegrała chiński 
hymn narodowy 1 Międzynaro­
dówkę, 28 salw armatnich o- 
znajmlło początek pochodu 
pierwszomajowego.

Przed trybunami przechodzi 
ły w ciągu trzech godzin gę­
ste szeregi manifestantów. W 
pochodzie widniały niezliczo­
ne transparenty Ilustrujące o- 
sinenięeia narodu chińskiego 1 
nieprzerwany wzrost Jego sto­
py życiowej. Uczestnicy pocho 
du nieśli portrety Malenkowa, 
Berll, Mołotowa i Innych przy-

my manifestantów podążały w 
kierunku Placu Marksa • En­
gelsa.

Uczestnicy manifestacji nie­
śli Tiasła nawołujące do walki 
o pokój 1 utworzenie zjednoczo 
nych, demokratycznych i po­
kojowych Niemiec, do walki o 
Jak najszybsze zbudowanie 
podstaw socjalizmu w NRD.

Manifestacja trwała 7 go­
dzin.

Masowe manifestacje 1-ma- 
Jowe odbyły się w Dreźnie, Lip 
sku, Halle, Rostocku, we Frank 
furcie n/Odrą, Magdeburgu 1 
Innych miastach Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

W miastach zachodnio - nie 
mlecklch odbyły się potężne 
demonstracje pierwszomajowe, 
w czasie których masy pracu­
jące protestowały przeciwko 
wojennej polityce reżimu boń- 
sklego, domagając się zjedno­
czenia Niemiec 1 utworzenia 
demokratycznego 1 miłującego 
pokój państwa niemieckiego.

Przeszło 20 tysięcy miesz­
kańców Mannheimu manifesto­
wało w dniu święta klasy ro­
botniczej na rzecz zjednocze­
nia Niemiec.

Podczas demonstracji w Mo 
nachlum doszło do zajść z po­
licją.

W demonstracji ludzi pra­
cy Norymbergl uczestniczyło 
około 20 tysięcy robotników— 
członków różnych ugrupowań 
politycznych.

. FRANCJA

PARYŻ. Mimo ulewnego 
deszczu nieprzebrane tłumy lu 
dzi pracy Paryża 1 okręgu pa­
ryskiego wzięły udział w tego 
rocznej manifestacji pierwszo­
majowej, połączonej z trady­
cyjnym pochodem z placu de 
la Natlon na plac Bastylll. 
Manifestacje odbyły się pod 
hasłami Jedności akcji o żąda­
nia zawodowe, o wolność, prze 
clwko spiskowi rźądowemu 1 o 
pokój. Zwracał uwagę tłumny 
udział młodzieży robotniczej. 
Liczny udział w manifesta­
cjach brała również młodzież 
studiująca.

Manifestacja zakończyła się 
dopiero późnym wieczorem.

WŁOCHY

RZYM. W dniu święta 1 Ma 
Ja niemal wszyscy robotnicy 
włoscy wstrzymali się od pra­
cy, aby wziąć masowy udział 
w wiecach 1 manifestacjach, 
organizowanych w całych Wio 
szech przez Włoską Powszech 
ną Konfederację Pracy.

W Rzymie odbył się na Płaz 
za del Popolo olbrzymi wlać, 
w którym wzięło udział prze­
szło 100 tys. osób. Do zebra­
nych przemówił sekretarz gene 
ralny Powszechnej Konfedera­
cji Pracy Dl Vittorlo, który m. 
In. przesłał pozdrowienia robo 
tnlkom całego świata, a zwła­
szcza robotnikom Nowego Jor 
ku, którym władze policyjne 
zabroniły świętowania 1 Maja. 
W zakończeniu Dl Vlttorlo 
podkreślił, że włoska klasa ro­
botnicza, zespolona ideą walki 
o pokój 1 o swe żywotne pra­
wa, nie dopuści clo rozpętania 
wojny.

O wielkich wiecach 1 potęż­
nych manifestacjach mas pra­
cujących donoszą również z 
Mediolanu, Turynu, Bolonii 1 
wielu Innych miast włoskich.

JAPONIA

TOKIO. W Tokio, na placu 
przed świątynią Meldzi Bzln- 
gu, odbył się olbrzymi wlec, 
który zgromadził przeszło pół 
miliona uczestników z Tokio 1 
okolic podmiejskich.

W związku z tym, że w ro­
ku ubiegłym obchód święta 1 
Maja wskutek prowokacji poll 
cyjnych zakończył się przele­
wem krwi, organizatorzy wie­
cu utworzyli w roku bież, spe­
cjalną ochronę spośród człon-' 
ków związków zawodowych.

Wlec odbył się pod hasłem 
protestu przeciwko remllltary- 
zacj! Japonii, pod hasłem wal­
ki o zakończenie wo|nv w Ko­
rei. Po wiecu ulicami Tokio 
przeciągnął olbrzymi pochód.

Oświadczenie
prezydenta
Eisenhowera

NOWY JORK. Jak donoszą 
z Waszyngtonu, prezydent Ei­
senhower, przemawiając na 
konferencji prasowej, oświad­
czył, że zamierza zapropono­
wać Kongresowi zmniejszenie 
wydatków budżetowych preli­
minowanych na rok 1953/54 
o 8.500 milionów dolarów.

Prezydent oświadczył, że 
podstawową część oszczędno­
ści stanowić będzie redukcja 
wydatków na potrzeby wojen­
na I na pomoc państwom zagra 
nlcznym. Nie wskazał on, Jaka 
6uma zaoszczędzona zostanie 
dzięki zmniejszeniu pomocy 
państwom zagranicznym.

Oszczędność taka — według 
słów prezydenta — „nie osła­
bi efektywnej potęgi militar­
nej St. Zjednoczonych j ich 
sojuszników".

złote gwiazdy Bohaterów Zwlą 
zku Radzieckiego, ordery j me 
dale ZSRR — świadectwo ich 
bohaterskich czynów na po­
lach bitew w latach walki z 
faszyzmem hitlerowskim.

Powiewa na wiosennym wie­
trze biało-nlebieska flaga z 
czerwoną gwiazdą, sierpem I 
młotem — flaga Marynarki 
Wojennej. Przez Czerwony 
Plac maszerują równymi szere­
gami, wybijając krok, spadk> 
blercy j kontynuatorzy pełnych 
chwały tradycji bojowych ma­
rynarki rosyjskiej.

W defiladzie wzięły udział 
oddziały artylerii 1 Tamańska 
dywizja piechoty, która za u- 
dzlał w bitwach Wielkiej Woj­
ny Narodowej otrzymała za­
szczytne miano gwardyjsklej. 
Przemaszerowały oddziały strą 
ży granicznej, uczniowie szkół 
wojskowych im. Suworowa 1 
Nachimowa. Defiladę zamknęła 
olbrzymia zbiorowa orkiestra 
wojskowa.

Jednocześnie z defiladą 
wojsk lądowych odbywa się de- 
filaria lotnicza. Z olbrzymią 
szybkością przemknęły nad 
Placem Czerwonym pościgow­
ce i inne samoloty, zbudowane 
przez radzieckich konstrukto­
rów.

POCHÓD LUDNOŚCI 
STOLICY ZSRR

Po defiladzie wojskowej 
rozpoczął się potężny pochód 
ludności stolicy. Na Plac Czer 
wony wkroczyły kolumny ’u- 
dzi pracy. Ze sztandarami 1 
barwnymi transparentami, na 
których widniały słowa pierw­
szomajowych haseł KC KPZR 
maszerowały one wzdłuż murów 
Kremla, witając stojących na 
trwbunle Mauzoleum przywód­
ców Partii Komunistycznej ! 
Rządu Radzieckiego: G. M. 
Malenkowa, Ł. P. Berlę, W. 
M. Mołotowa, K. J. Woroszy- 
łowa, N. S. Chruszczowa, Ł. 
M. Kaeanowlcza, A. J. Miko- 
Jana, M. Z. Saburowa, M. G. 
Pierwuchina.

..Braterskie pozdrowienia 
wszystkim narodom walczącym 
o pokój, demokrację i socja­

lizm, przeciwko podżegaczom 
wojennym!" — to hasło l-ma- 
jowe KC KPZR wypisane jest 
na wielu transparentach.

Nad kolumnami z różnych 
dzielnic stolicy widnieją por­
trety przywódców Chin Ludo­
wych 1 krajów demokracji lu­
dowej, wśród nich portrety 
Prezesa Rady Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Bolesława Bieruta 1 Przewo­
dniczącego Rady Państwa, Ale 
ksandra Zawadzkiego.

Maszerują kolumny za ko­
lumnami. Wierni zasadzie inter 
nacjonalizmu, manifestanci nfo 
są plakaty nawołujące do umoe 
nlenia przyjaźni między naro­
dami.

Ludzie radzieccy pragną żyć 
w pokoju 1 przyjaźni ze wszyst 
kiml narodami. Aprobują oni 
w pełni politykę zagraniczna 
Związku Radzieckiego — 
niewzruszoną politykę zacho­
wania 1 utrwalenia pokoju, 
walki przeciwko przygotowa­
niu 1 rozpętywaniu nowel woj­
ny światowej, politykę współ­
pracy międzynarodowej 1 roz­
woju stosunków gospodarczych 
ze wszystkimi krajami. Toteż 
1 w radosnym dniu Święta 1 
Maja masy pracujące stolicy 
radzieckiej wznoszą okrzyki: 
„Niech żyje pokój między na­
rodami". Niosą oni olakaty z 
hnełem l-ma|owym KC KPZR 
„Nie ma takich spornych lub 
nie rozwiązanych problemów, 
których nie można byłoby roz­
wiązać w drodze pokojowej, 
na zasadzie wzajemnego poro 
zum’enla zainteresowanych kra 
jów“.

Na plac wkraczają sportow­
cy, którzy zamykają pochód. 
Niosą oni olbrzymi transparent 
z hasłem: „Naprzód, do zwy­
cięstwa komunizmu".

Uroczystości l-majowe w 
Moskwie, podobnie Jak 1 w ca­
łym kraju, minęły Jako wspa­
niała manifestacja Jedności na­
rodu radzieckiego. Jego zespo­
lenia się wokół Partii Komunl 
stycznej i Rządu Radzieckiego.

wódców Związku Radzieckie­
go. Nteslono portrety Towarzy 
sza Bieruta.

W godzinach popołudnio­
wych i wieczornych odbyły się 
przedstawienia i zabawy ludo­
we w teatrach, pałacach kultu 
ry, na ulicach 1 placach oraz 
w parkach stolicy Chin.

O wspaniałej manifestacji 
pierwszomajowej donoszą ró­
wnież z Szanghaju. Uczestni­
czyło w niej około 600 tysięcy 
osób.

CZECHOSŁOWACJA
PRAGA. Masy pracujące 

Czechosłowacji obchodziły w 
roku bieżącym święto robotni 
cze 1 Maja pod hasłem: „Pod 
sztandarem Lenina 1 Stalina, 
wierni nakazom Klementą Gott 
walda — naprzód do socjali­
zmu". W Pradze przed rozpo­
częciem manifestacji przemó­
wił prezydent Zapotocky.

Po przemówieniu prezyden­
ta Zapotocky‘ego rozpoczęła 
się imponująca manifestacja 
400 tys. mieszkańców stolicy 
CSR. Czoło pochodu tworzyły 
szeregi członków Związku Mlo 
dzieży Czechosłowackiej, pio­
nierów 1 sportowców. Wśród 
sportowców przemaszerowali 
również członkowie polskiej 
drużyny plłkt nożnej, którzy 
wzięli udział w międzynaro- 
dowym spotkaniu w Pradze.

Na czele pochodu nleslono 
wśród flag portrety Stalina, 
Gottwalda, Zapotocky’ego, Ma 
lenkowa, Mao Tse • tunga, 
Bolesława Bieruta, Thoreza i 
innych przywódców międzyna­
rodowego ruchu robotniczego.

Uroczystości pierwszomajo­
we odbyły się również w in­
nych miastach Republiki. u. i

NIEMCY ’l
BERLIN. W dniu święta 1 

Maja 6tollca Niemiec — Ber­
lin przybrała odświętną szatę. 
Już w godzinach rannych ze 
wszystkich krańców miasta tłu

(Dokończenie z 1 str.) 
marszowi narodu radzieckiego 
do swego wielkiego celu — do 
komunizmu. Toteż obowiąz­
kiem składu osobowego Armii 
Radzieckiej i Marynarki Wo­
jenne) Jest nieustanne dosko­
nalenie swego kunsztu bojowe­
go i bogacenie 6we| wiedzy 
wojskowej i politycznej.

Towarzysze!
My, ludzie radzieccy, ufnie 

patrzymy w przyszłość, XIX 
Zjazd Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego uzbroił 
Partię 1 naród w lasnv pro­
gram marszu naprzód — do 
zbudowania komunizmu. Dzia­
łalność nasze| Partii 1 Rządu 
dowodzi niesłabnącej troski 
Rządu o dobro narodu, świad­
czy o właściwym kierowaniu 
życiem kraju. Ojczyzna nasza 
znajduje się w rozkwicie 
swych sił. Rozwijajmy więc 
nadal nieustannie, z każdym 
dniem coraz bardzlel. dźwigaj­
my coraz wyżej naszą gospo­
darkę narodową, kulturę 1 nau­
kę. umacniajmy 1 podnośmy 
nawę państwo socjalistyczne.

Niech żyje 1 Maja — dzień 
międzynarodowej solidarności 
mas pracujących, dzień brater 
stwa robotników wszystkich 
kralów!

Niech żyje bohaterski naród 
radzśecki i Jeeo waleczna Ar­
mia 1 Marynarka Wojenna!

Niech żyje Rząd Radziecki! 
Pod sztandarem Lenina — 

S‘alina, pod przewodem Par­
tii Komun lat ycznel — naprzód 
do zwycięstwa komunizmu! 
Hura!

DEFILADA WOJSKOWA

Po przemówieniu rozlegają 
się dźwięki hymnu państwowe­
go ZSRR. Melodia hymnu zle­
wa się z salwami salutu arma­
tniego Rozpoczyna się defi­
lada.

Orkiestra gra marsza. Nleru 
chomę dotychczas szeregi ru­
szają. Tuż za młodymi dobo­
szami. wybijając krek. masze 
rują przed Mauzoleum batalio­
ny akademii wojskowych. W 
ich szeregach jest niemało ofi­
cerów, których piersi zdobią

Harrison 
odrzucił wniosek 
strony Ghifisko-Koreaóskiej

LONDYN. W sprawozdaniu 
z posiedzenia delegacji, prowa 
dzących rokowania rozejmowe 
w Panmundżonie, agencja Reu 
tera zaznacza, że dnia 30 kwle 
tnla delegat amerykański, gen. 
Harrlson, oświadczył, że od­
rzuca wnloęek strony chińsko- 
koreańskiej w sprawie wyzna­
czenia Jednego z krajów Azji, 
Jako kraju neutralnego. Harrl 
son zaznaczył, że „nie Jest rzę 
erą wskazaną ani pożądaną" 
wyznaczenie Jakiegokolwiek 
kraju azjatyckiego, Jako kraju 
neutralnego.

Depesze z Panmundżonu o 
podobnej treści podały również 
w sprawozdaniach z posiedze­
nia odbytego dnia 30 kwietnia 
— agencja France Presse. Uni 
ttd Pre«6 1 dzienniki angiel­
skie. francuskie oraz amery­
kańskie.

Pod hasłem solidarności 
mas pracujących w walce o pokój 

odbyły się manifestacje 1-Majowe 
na całym świecie

POWOŁANIE KOMITETU HONOROWEGO _
Roku Kopernikowskiego

I KOMITETU HONOROWEGO
Roku Odrodzenia Polskiego

prof. dr Marchlewski Teo­
dor — członek Polsklei Aka­
demii Nauk,

prof. dr Mazur Stanisław — 
sekretarz naukowy Polskiej 
Akademii Nauk.

prof. dr Młynarski Zygmunt
— prezes Tow. Wiedzy Po­
wszechnej.

Modzelewski Zygmunt — 
członek Rady Państwa, rektor 
IKKN, członek prezydium Pol 
sklej Akademii Nauk,

Morstin Ludwik Hieronim
— literat,

Ochab Edward — sekretarz 
KC PZPR,

prof. dr Petruszewlcz Kazi- 
mierz — sekretarz naukowy 
II wydz. Polskiej Akademii 
Nauk,

prof. dr Pieńkowski Stefan
— członek Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk,

Rapacki Adam — minister 
Szkolnictwa Wyższego,

prof. dr Rybka Eugeniusz — 
zastępca przewodniczącego Mię 
dzynarodowej Organizacji A- 
stronomlcznej,

prof. dr Schaff Adam — 
członek korespondent Polskie! 
Akademii Nauk, profesor Uni­
wersytetu Warezaweklego,

prof. dr Schiller Leon — re­
żyser.

prof. dr Sierpiński Wacław
— wiceprezes Polskiej Aka­
demii Nauk,

Starzyński Juliusz — czło­
nek k<->re<mondent Polskiej A- 
kademil Nauk,

prof. dr Szafer Władysław
— członek Polsklei Akademii 
Nauk.

prof. dr Witkowski Józef — 
profesor Uniwersytetu Poznań­
skiego,

prof. dr Smiałowski Michał
— sekretarz naukowv w'dz. III 
Polsklei Akademii Nauk,

prof. dr Znnn Włodzimierz
— profesor Unlwersy‘“tu War 
szawskiego, prezes Towarzy­
stwa Astronomicznego,

PRZEWODNICZĄCY
Jan Dembowski —
Prezes Polskiej Akademii 

Nauk.
CZŁONKOWIE:

Prof. dr Banachiewtcz Ta­
deusz — członek tytuł. Pol­
skie! Akademii Nauk.

prof. dr Bassallk Kazimierz 
— członek Polskiej Akademii 
Nauk.

prof. dr Birkenmajer Alek­
sander — profesor Unlwereyte 
tu Jagiellońskiego,

Borsuk Karol — członek Pol 
sklei Akademii Nauk,

Dąbrowska Marla — literat, 
Dziewulski Władysław — 

członek tytuł. Polskiej Aka­
demii Nauk,

Ignar Stefan — wiceprezes 
NKW Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego,

prof. dr Infeld Leopold — 
członek Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk,

prof. dr Ingarden Roman — 
profesor Uniwersytetu Wro­
cławskiego,

prof. dr Iwanowska Wilhel­
mina — profesor Uniwersytetu 
im. M. Kopernika,

Iwaszkiewicz Jarosław — 
przewodn. Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju,

Jakubowska Wanda — reży­
ser filmowy,

Kłoslewicz Wiktor — prze­
wodniczący CRZZ,

Kruczkowski Leon — prze­
wodniczący Związku Literatów 
Polskich,

taż. Kucharski — prezea 
Pol. Tow. Miłośników Astro, 
nomil,

prof. dr Kulczyński Stani­
sław — członek Polskiej Aka­
demii Nauk,

prof. dr Kuratowskl Kazi­
mierz — członek Polskiej Aka 
demll Nauk.

prof. Legowskl Michał — 
poetą mazurski,

Maliszewski Aleksander — 
dramaturg.

PRZEWODNICZĄCY
Józef Cyrankiewicz — 
wiceprezes Rady Ministrów. 

CZŁONKOWIE:
prof. dr Ajduklewlcz Kazi­

mierz — członek Polskiej Aka 
demll Nauk,

prof. dr Arnold Stanisław
— członek Polskiej Akademii 
Nauk,

prof. dr Berman Jakub — 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR,

Brandys Kazimierz — lite­
rat, ,

Broniewski Władysław — 
poeta,

prof. dr Budzyk Kazimierz
— profesor Uniwersytetu War­
szawskiego,

prof. dr Bystroń Jan — czło 
nek Polskiej Akademii Nauk,

prof. dr Chałaslńskl Józef
— sekretarz Polskiej Akade­
mii Nauk,

prof. dr Dąbrowski Jan — 
członek Polskiej Akademii 
Nauk,

prof. dr Fiedler Franciszek
— Budowniczy Polski Ludo- 
wej, członek Prezydium Pol­
skie! Akademii Nauk,

prof. dr Herbst Stanisław — 
profesor Uniwersytetu War­
szawskiego,

Jarosiński Witold — mini­
ster Oświaty,

Jastrun Mieczysław — lito 
rat,

prof. dr Kleiner Juliusz — 
członek Polskiej Akademii 
Nauk,

prof. dr Klemensiewicz Ze­
non — prof. Uniwersytetu Ja­
giellońskiego,

prof. dr Korany! Karo! — 
prof. Uniwersytetu Warszaw­
skiego.

prof. dr Kotarbiński Tade­
usz — członek Polskiej Akade 
mil Nauk.

prof. dr Kuroczko Eustachy
— prezes Związku Nauczyciel
6twa Polskiego, •'

prof. dr Kuryluk Karol — 
prezes Centr. Urzędu Wyda­
wniczego,

prof. dr Lehr-Spławlńsk! Ta 
deusz — profesor Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego,

prof. dr Leśnodorskl Bogu­
sław — profesor Uniwersytetu 
Warszawskiego,

prof. dr Lipiński Edward —4 
profesor Uniwersytetu War- 
6zawsklego, ' |

prof. dr Lorentz Stanisław
— członek Polskiej Akademii
Nauk. i

prof. dr Manteuffel Tadeusz
— dyr. Instytutu Historii Pol­
skiej Akademii Nauk,

prof. dr Młynarski Zygmunt
— dyr. Instytutu Polsko • Ra­
dzieckiego.

prof. dr Nitsch Kazimierz — 
członek Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk.

Osmańczyk Edmund — pu­
blicysta, poseł na Sejm,

prof. dr Pol lak Roman — 
profesor Uniwersytetu Poznań 
skiego,

Putrament Jerzy — 
literat. J

prof. dr Sinko Tadeusz — 
członek Polskiej Akademii 
Nauk.

Sokorski Włodzimierz — 
minister Kultury 1 Sztuki,

prof. dr Suchodolski Bogdan
— członek Polskiej Akademii 
Nauk,

Tuwim Julian — poeta,
Wilczek Jan — wiceminister 

Kultury i Sztuki,
Wltaszewskl Kazimierz — 

wiceminister Obrony Narodo­
wej, t

Ważyk Adam — literat, 
prof. dr Wyka Kazimierz — 

sekretarz Polskiej Akademii 
Nauk,

prof. dr żółkiewski Stefan
— sekretarz Polskiej Akademii 
Nauk.

WARSZAWA. W 410 rocznicę śmierci genialnego uczo­
nego polskiego Mikołaja Kopernika, przypadającą na rok 
bieżący odbędą się na terenie całego kraju obchody Roku 
Kopernikowskiego. Na apel Światowej Rady Pokoju wraz 
z narodem polskim uczci pamięć Mikołaja Kopernika crła 
postępowa ludzkość.

Również w bież, roku odbędą się obchody poświęeone 
epoce polskiego < drodzenia pod nazwą: „Rok Odrodzenia 
Polskiego".

Protektorat nad obchodem „Roku Kopernikowskiego 
objął Prezes Rady Ministrów Bolesław Bierut.

Nad obciiouem „Roku Odrodzenia Polskiego" protekto­
rat oblał Przewodniczący Rady Państwa — Aleksander 
Zawadzki.

Powołane zostały komitety honorowe obydwu obcho­
dów, których skład podaj emy: -

KOMITET HONOROWY ROKU 
KOPERNIKOWSKIEGO

KOMITET HONOROWY 
ROKU ODRODZENIA POLSKIEGO



Jak najwcześniej 
zasadzić okopowe

Nie akcja, lecz system

Plan — podsławg pracy

Przeciwko przywilejom magnackim

Dostawienie pracy organiza­
cyjne | na takim poziomie, ury- 
6kanle takie] sprawności orga­
nizacyjne], by w każdej gro­
madzie województwa w opar­
ciu o stalą 1 usilną pracę ma­
sowo • polityczną rosła świado­
mość mas chłopskich 1 by Jej 
uwieńczeniem było założenie

W czołówce walki o spół­
dzielczość produkcyjną w Pol­
sce niemal od pierwszej chwi­
li aż po dzień dzisiejszy kroczą 
chłopi wol. wrocławskiego. 
Wo| wrocławskie, obejmujące 
2 293 gromady w końcu mar­
ca br. posiadało 1.150 spół­
dzielń. Ponad 25 tye wroclaw 
sklch chłopów gospodarzy już 
zespołowo. Prawie 1/6 wszyst­

kich spółdzielni produkcyj­
nych w Polsce znajduje się 
właśnie w woj. wrocławskim.

Sukcesy województwa wro­
cławskiego w socjalistycznej 
przebudowie wsi są w decydu­
jącej mierze rezultatem do­
brej, operatywnei pracy maso­
wo • polityczne) 1 organizacyj­
ne! wrocławskie! organizacji 
partyjnej.

Siew zbóż kłosowych dobie 
ga końca. Przed spółdzielnia 
ml produkcyjnymi wyłania się 
nowe zadanie, szybkie 1 6praw 
ne zasadzenie ziemniaków 1 do 
konanie 6iewu buraków. Wszy­
stkie spółdzielnie produkcyjne 
przystępują do tych prac pod 
hasłem: W roku bieżącym sa­
dzimy ziemniaki jak najwcze­
śniej — wpierw sadzimy ziem­
niaki zespołowe, a potem na 
działkach przyzagrodowych '.

Od dobrego wykonania tego 
zadania zależą przyszłe plony.

Wczesne sadzenie ziemnia­
ków umożliwia właściwą ich 
pielęgnację, wcześniejsze wy­
kopanie. Wcześnie posadzone 
ziemniaki mają dłuższy okres 
wegetacji, a w związku z tym. 
nadają się lepiej do przecho­
wania. naskórek mają grubszy 
1 nie psują się tak łatwo.

Powinniśmy zatem brać 
przykład z tych spółdzielń, 
które Już rozpoczęły sadzenie, 
jak Tymleń, Garnki, Kowaricz, 
Siemyśl, spółdzielnie powiatu 
czluchowsklego 1 wiele Innych 
spółdzielń produkcyjnych na­
szego województwa. Prezy­
dia PRN, POM-y muszą dopo­
móc w tym zarządom spół­
dzielń produkcyjnych. Szcze­
gólną opieką należy otoczyć 
spółdizlelnle, które posiadają 
duże braki w pracy organiza­
cyjnej.

Trzeba też spółdzielcom po­
magać w rozbijaniu zakusów 
wroga klasowego, uzbrajać po 
litycznie organizacje partyjne 
do walki z tym wrogiem wska­
zywać na doświadczenia przo­
dujących spółdzielń.

Wielkie znaczenie dla spra­
wnego przebiegu zespołowego 
sadzenia ziemniaków ma pełna 
mobilizacja wszystkich człon­
ków do wykonania tego zada­
nia, przekonanie członków spól 
dzielni, że przede wszystkim 
gospodarka zespołowa, win­
na być przedmiotem Ich 
codziennej troski, że plony 
1 dochody z gospodarki zespo­
łowej decydują ostatecznie o 
wysokości dniówki obrachun­
kowej. a więc o dochodach po­
szczególnego członka, o rozwo 
}u spółdzielni 1 zamożności jej 
członków. Trzeba więc — naj-

Wzrastają szeregi bojowni­
ków o wolność i postęp. Ich 
wystąpienia stają się coraz 
bardziej skrystalizowane pod 
względem świadomości rewolu­
cyjnej. Potężny ,,Związek 
Chłopski'1 ks. Ściegiennego, 
organizacja „Plebe.luszy" w 
poznańskim 1 wreszcie po­
wstanie krakowskie 1846 r. 
mają wybitnie ludowy chara­
kter.

Od walk mas zrewolucjoni­
zowanych chłopów, górników 
1 ubogiego mieszczaństwa, któ­
re pod wodzą Edwarda Dem­
bowskiego ruszyły na zajęty 
przez Austriaków Kraków, od 
powstania wielkopolskiego, 
które wybuchło w 1848 r. pod 
hasłem wolności dla ludu, od 
..Czerwonych" z powstania sty 
cznlowego, kierowanych przez 
Jarosława Dąbrowskiego, sto­
jącego na stanowisku wspólnej 
z rosyjskimi rewolucjonistami 
walki o wyzwolenie społeczne 
1 narodowe — prowadzi Już tył 
ko Jeden krok do wielkich, 
zwycięskich bojów polskiego 
ruchu robotniczego.

Sztandar walki, zatknięty 
w dniu 3-go Maja nad Wisłą, 
ujmuje w swe ręce proletariat 
— „spadkobierca tego wszyst­
kiego co było postępowe 1 
szlachetne w dziejach Polski" 
(Bierut). Wielki Proletariat, 
SDKP1L a później KPP, PPR 
1 PZPR — prowadzą naród do 
zwycięskiego boju o taką Pol­
skę. w której Jedynym jej go­
spodarzem Jest lud pracujący.

Skupieni dziś pod przewo­
dem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, budujemy 
ustrój sprawiedliwości społecz­
nej. wysokiej kultury, dobroby 
tu 1 siły Polski, taki ustrój o 
Jakim marzyły pokolenia pa­
triotów 1 rewolucjonistów pol­
skich. I dziś, wspominając Kon 
stytucję 3 Maja, w'dzlmy w 
niej, Jak mówi Towarzysz 
Bierut, ..historyczna walkę 
dwóch światów, walkę ludzi 
postępowych 1 światłych z u- 
przywilejowaną warstwą ma­
gnatów i wstecznlctwa".

A. Czermiński

ków, spółdzielnie posiadają 
nadmiar sadzeniaków, powin­
ny wypożyczyć je tym spół­
dzielniom. które odczuwają ich 
brak.

Sprawa sadzenia 1 siewu o- 
kopowych winna stać się prze­
dmiotem zainteresowania orga 
nlzacjl partyjnej, a członko­
wie partii muszą świecić przy­
kładem w wykonaniu 6wych 
obowiązków w stosunku do 
spółdzielni. Trzeba też, aby 
cały aparat rad narodowych 
w szczególności Instruktorzy 
rachunkowo - organizacyjni o 
raz aparat polityczny 1 agro­
techniczny POM wyjśnlll zna­
czenie sadzenia okopowych 
wszystkim członkom spółdziel­
ni.

Każdy POM posiada dosta­
teczną ilość sadzarek do ziem­
niaków Dlatego też te spół­
dzielnie, które jeszcze nie po­
siadają umowy na sadzenie 
ziemniaków sadzarką, winny ją 
jak najwcześniej zawrzeć. Sa­
dzenie ziemniaków 6adzarką 
umożliwia w okresie później­
szym mechaniczną uprawę 1 
pielęgnację ziemniaków, a 
więc w poważnym stopniu od­
ciąża członków spółdzielni od 
tych prac, dając tym samym 
możność przeprowadzenia lep­
szej pielęgnacji buraków 1 In­
nych roślin.

Rozwinięcie współzawodni­
ctwa pracy, przy sadzeniu o- 
kopowych Jest Jednym z wa­
runków pomyślnego wykona­
nia zadań stojących przed spól 
dzlelnlam! produkcyjnymi w 
okresie wiosennym.

ADAM JABŁOŃSKI 
kierownik Oddziału Spółdzielń 

Produkcyjnych
przy Wydziale Rolnictwa 

I Leśnictwa
Prez. Woj. Rady Narodowej

Długofalowy plan pracy o 
pracowany przez, organizację 
wrocławską odegrał doniosłą 
rolę w osiągnięciu przez woje­
wództwo wrocławskie przodują 
cego miejsca w walce o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Dlatego też zapoznajmy się z 
nim bliżej. Celem planu Jest

pierw zasadzić na polu spół­
dzielczym. a potem na działce.

Aby można było wcześnie 
przystąpić do sadzenia ziem­
niaków, trzeba wcześnie wy­
wieźć obornik. W niektórych 
spółdzielniach jak np. w Sta­
rej Korytnicy. Jamnie 1 Jele- 
nlnle istnieje zwyczaj corocz­
nej zmiany działek przyzagro­
dowych pod ziemniaki. Jest to 
naruszenie statutu spółdzielni, 
gdyż działka winna być 6tała.

Nie może też być wypad­
ków, jakie miały miejsce w ro 
ku ubiegłym, że sadzono ziem­
niaki lub burak! na ziemi nie 
nawiezionej, gdyż spółdzielnia 
nie miała odpowiedniej Ilości 
obornika, a u członków — w 
gospodarstwach przyzagrodo­
wych — pozostawał obornik 
niewykorzystany.

W niektórych spółdzielniach 
produkcyjnych odczuwa się o- 
becnle brak sadzeniaków. W 
6tarych spółdzielniach produk­
cyjnych członkowie mogą 
wnieść ziemniaki w formie 
wkładów, z tym. że po zbio­
rach spółdzielnia wkłady te im 
odda. Natomiast w nowozałdżo 
nych spółdzielniach należy u- 
śwladomlć członków o obowląz 
ku statutowym wniesienia peł­
nych wkładów siewnych, 
które obejmują również 
ziemniaki. Członkowie spół­
dzielni tak starych Jak I 
nowych rozumieją prze­
cież, że są oni właścicielami 1 
jedynymi gospodarzami spół­
dzielni, a zatem Jakiekolwiek 
zaniedbanie w Jakości 1 prze­
kraczanie terminu przez polo- 
wych godzi przede wszystkim 
w Ich własne Interesy. W nie­
których wypadkach, a miano­
wicie wówczas, gdy na skutek 
wyjątkowych warunków, we 
wsi w ogóle nie ma sadzenla-

spadało dotychczas na ojczyz­
nę. 1 uważając, że prawa nada­
ne Ustawą należy rozszerzyć 
nie tylko na patrycjat miejski, 
ale na najszersze masy narodu. 
Bo rzemieślnicy warszawscy 
czuli się bardziej związani z 
przyjeżdżającymi na marien­
sztacki targ chłopami niż z bo 
gatyml, w drogie żupany o- 
dzianymi kupcami ze Starego 
Miasta.

Magnaterla 1 powiązana z 
nią opozycja sejmowa nie da­
wały za wygraną. Nie chclała 
ustąpić ani piędzi ze zdobytych 
w ciągu wieków przywilejów. 
Gardłowali przeciwko „Usta­
wie Rządowej" zausznicy Bra- 
nlcklch 1 Czetwertyńsklch, ale 
groźna postawa mieszczan zale­
gających ganki sejmowe i 
głuchy pomruk zgromadzone­
go na placu ludu powstrzymy­
wały chwiejnych od Jawnego 
wystąpienia przeciwko Usta­
wie. Pod naciskiem mas, dnia 
3-go Maja 1791 r., w południe, 
wśród huku dział ustawionych 
K Zamkiem, została uchwa-

i Ustawa.
„Ustawa Rządowa" — zna­

na w historii pod nazwą Kon­
stytucji 3-go Maja — stanowi­
ła — Jak określił to Towa­
rzysz Bierut — „pierwszy wy­
łom — nikły Jeszcze, niepewny, 
ale podważający tyranię przy­
wilejów magnacko-szlache- 
cklch". Wyłom ten rozszerzany 
był coraz bardziej przez póź­
niejszych bojowników o wol­
ność, demokrację i postęp.

Szlachetne porywy twórców 
Konstytucji 3-MaJa zostały 
zgniecione przez sprzyslężenle 
polskiej magnatem z zaborcą, 
sprzyslężenle przyplęczętowa- 
ne układem targowlcktm. Na­
stąpiły lata ostatecznego upad 
ku państwa. Rzeczpospolita 
Polska przestała Istnieć, lecz 
żył naród 1 żyła myśl postę­
powa.

Rewolucyjne poczynania 
Kuźnicy KołłątaJowskleJ, za­
początkowane w Konstytucji 
ale nie rozwinięte w całej ich 
pełni, podejmują Jakobini pol­
scy. Patrioci zbierają się po 
klubach 1 kaffehauzach, radzą 
i przygotowują powstanie. Ja­
siński, Maruszewskl, ks. Meyer 
gotują śmierć staremu porząd­
kowi rzeczy. Otoczenie Kośclu 
szkl przygotowuje zręby nowej 
konstytucji, której jednym z 
filarów miało być zniesienie 
poddaństwa.

Wyrazem tych planów 1 za­
mierzeń stal się Uniwersał Po­
łaniecki, w którym Kościuszko 
ogłaszał: „Osoba wszelkiego 
włościanina Jest wolna". Chłop 
przestał być Jedną z pozycji 
szlacheckiego Inwentarza, przy 
pisaną do kawałka nlewłasnej 
ziemi. Uniwersał PolanlecKl, 
nadając chłopom wolność, usi­
łował wciągnąć szerokie masy 
włośclaństwa do współudziału 
w walce o sprawiedliwą dla 
wszystkich swoich synów ojczy 
znę. Ale te rewolucyjne poczy­
nania zdławiła obca przemoc 
1 egoizm klas posiadających. 
Powstanie Kościuszkowskie 
upadło.

Myśj, ażeby Polskę uczynić 
krajem postępu i sprawiedli­
wości społecznej, podejmują 
radykalne odłamy powstania 
listopadowego. Przewija się 
ona w pismach Lelewela I w 
odezwach „Ludu Polskiego", 
ukazującego po raz pierw­
szy w historii Polski sprzecz­
ność Interesów klasowych w 
walce o niepodległość: „Inne 
6ą Interesy szlachty, zupełnie 
zaś Inne 1 przeciwne interesy 
ludu polskiego; inaczej walczy 
o PoKkę szlachta, inaczej zaś 
o tę Polskę zamierza walczyć 
lud... Morze krwi na całym 
śwlecie odgranicza szlachtę od 
ludu" — mówili towarzysze 
Worcella.

spółdzielni produkcyjnej. Po­
nieważ zakładanie nowych 
spółdzielni 1 umacnianie Istnie 
lących, to dwie strony tego sa 
mego zagadnienia, plan obej­
muje zarówno wszystkie gro­
mady gospodarujące leszcze 
Indywidualnie Jak i te, w któ 
rych Istnieją już spółdzielnie.

Jak wygląda w szczegółach 
sam plan?

Podstawowy plan pracy spo 
rządza komitet powiatowy 
partii. Zawiera on wykaz gro­
mad 1 spółdzielni, nazwisko 
aktywisty KP, dni. w których 
dany aktywista obowiązany 
Jest być w gromadzie oraz 
dzień, w którym wszyscy akty­
wiści zbierają się w KP na od­
prawę.

Spółdzielnie w planie po­
dzielone zostały na trzy grupy. 
Do 6tarych (istniejących dłuż­
szy czas) aktywista dojeżdża 
lub dochodzi rzadziej (raz na 
2—3 tygodnie), do spółdzielni 
powstałych Jesienlą ubiegłego 
roku — co tydzień, do epół- 
dzielni młodych powstałych 
wiosną br. — 2 razy w tygo­
dniu.

Plan powiatowy, niezależnie 
od odpraw tygodniowych, prze 
widuje miesięczne narady ak­
tywu w powiecie 1 miesięczne 
narady w gminie, w której ak­
tywiści pracują. Narady te stu 
ża Ideologicznemu uzbrojeniu 
aktywu terenowego oraz doko­
naniu wymiany Ich doświad­
czeń.

Tak sporządzony plan w 
każdym powiecie leet dyskuto­
wany 1 zatwierdzany przez 
egzekutywę KP. a reallzacla 
planu winna być kontrolowana 
na każdym posiedzeniu egzeku 
tywy.

W celu okazania komitetom 
powiatowym operatywnej po­
mocy — Komitet Wojewódzki 
we Wrocławiu przydzielił do 
każdego KP swoich lnstrukto 
rów, którzy są obecni na ponle 
działkowych naradach aktywu 
powiatowego. Co drugi ponie­
działek uczestniczą w nich 
przedstawiciele wojewódzkiego 
kierownictwa partyjnego — se 
kretarze KW, członkowie egze 
kutywy 1 kierownicy wydzia­
łów KW. Zapewnia to w dużej 
mierze lepszą kontrolę wykona 
n!a planów.

Alojzy Sroga

szlacheckie nlę były monoli­
tem. Sprzeczność interesów po 
między magnaterlą a średnią 
szlachtą, szukającą w zamoż­
nym mieszczaństwie sojuszni­
ka do wspólnej walki, wystę­
powała coraz wyraźniej. Postę 
powe prądy Oświecenia, napły 
wające znad Sekwany nad 
Wisłę, dokonywały reszty. 
Kształtował się nowy obóz — 
obóz postępu, któremu przewo 
dzlła średniozamożna szlachta 
sprzymierzona z mieszczań­
stwem.

Dokonana w tych warunkach 
próba zmiany ustroju Rzeczy­
pospolitej przez wprowadzenie 
„Ustawy Rządowej" była wyra 
zem kompromisu. Była daleka 
Jeszcze od ideałów rewolucji 
francuskiej, którą usiłowali 
przeszczepić na nasz grunt lu­
dzie Kuźnicy KołłątaJowskleJ, 
z których wyrośli później pol­
scy Jakobini.

O chłopach, stanowiących 
trzy czwarte narodu polskiego, 
nikt nie myślal. Wprawdzie 
znalazł się w „Ustawie" ogól­
nikowy ustęp, że „lud rolni­
czy, spode którego ręki pły­
nie najobfitsze bogactw kra­
jowych źródło, który najlicz­
niejszą stanowi w narodzie 
ludność a zarazem naj­
dzielniejszą w kraju siłę, pod 
opiekę prawa 1 rządu przyjmu­
jemy" — ale nie zmieniło to 
w niczym zależności chłopskiej 
od szlachty, ańi nie zmniejszy­
ło ciążących na chłopach obo­
wiązków. Ustawa bowiem u- 
trzymywała dawną organiza­
cję społeczną, opartą na od­
mienności stanowiska prawne­
go szlachty, mieszczaństwa 1 
chłopstwa.

Toteż lud warszawski, pod­
sycany płomiennymi słowami 
takich patriotów. Jak Jezierski 
z Kuźnicy KołłątaJowskleJ, bu­
rzył s'ę przeciwko magnatom 
winiąc Ich o wszystko zło co

Zygmunt Kustosz miał zale­
dwie 14 lat, kiedy zaczął pra­
cować w rybołówstwie. Na He­
lu, w małej wiosłowej łódce

a za nim komitety powiatowe 
1 gminne oparły swą pracę 
nad rozwojem spółdzielni pro­
dukcyjnych o plan.

Olbrzymią pomocą w prze- 
zwyciężaniu braków były dla 
organizacji wrocławsklel wska 
zanla Towarzysza Bieruta na 
VII Plenum KC naszej partii.

„Najwyższy czas, — mówił 
Towarzysz Bierut — aby zer­
wać z traktowaniem zadań 1 
pracy w dziedzinie spółdziel­
czości chłopskiej w ogóle, a 
spółdzielczości produkcyjne! w 
szczególności, jako jednel z 
wielu akcji, która się w pew- 
nym momencie rozpala Jak fa­
jerwerk 1 gaśnie".

Postawione przed organiza­
cją wrocławska zadanie brzmią 
lo: prowadzić prace nad zakła­
daniem spółdzielni równocze­
śnie we wszystkich gromadach, 
zaktywizować wszystkich człon 
ków partii, dbać o wzrost śwla 
domoścl wszystkich chłopów 
pracujących, umacniać Istnie­
jące spółdzielnie, by w oparciu 
o nie powstały nowe. Hasło 
„Ani jednej złej spółdzielni" 
stało elę częścią składową ha­
sła zasadniczego: „Prowadzić 
pracę masowo • polityczną we 
wszystkich gromadach".

Uczmy się na przykładzie woj, wrocławskiego (I)

Sprawa spółdzielczości
— to nie fajerwerkowa akcja

Począwszy zaś od czerwca 
fab. r. każdego miesiąca po­
wstawało od 20 do 80 nowych 
spółdzielni (przeciętnie 48 mle 
slęcznle), w rezultacie czego 
rok.l9.52 “mknitto liczbą 952 
spółdzielni. Podobne tempo 
utrzymule się w pierwszych 
miesiącach noku bieżącego.

Jak widać z przytoczonych 
danych. Jeszcze w pierwsze) po 
łowić ubiegłego roku walka 
o rozwój spółdzielczości pro­
dukcyjnej miała charakter ak­
cyjny. w pewnel chwili nabie­
rała mocy, by następnie opaść 
1 utknąć na martwym punkcie. 
Analiza przytoczonych danych 
pokazuje również, że od poło­
wy roku 1952 walka o przebu­
dowę socjalistyczną ws! nabra­
ła nowego charakteru. Stała 
się składową, nierozerwalną 
częścią codzienne! pracy orga­
nizacji partyjnej.

Sygnałem alarmującym, że 
nie można dłużej pracować me 
todą ponawianych co pewien 
czas szturmów, było powstanie 
w kwietniu ub, r. zaledwie 
3 spółdzielni 1 nlepowstanle 
ani Jednel w maju.

Wówczas to Komitet Woje­
wódzki PZPR we Wrocławiu,

przywoził z morza rybę, Ly za­
robić na chleb. Ciężkie było 
życie. Zmieniło się dopiero 
gdy władzę w naszym kraju 
przejęła klasa robotnicza

Z dumą plsze Kustosz w 
swym życiorysie, że na Zalewie 
Szczecińskim pływał już na sta 
nowlsku dowódcy kutra, a w 
Ustce prowadzi piękny kuter 
wyprodukowany przez polskich 
stoczniowców. Stara się więc 
swoją codzienną, wydajna pra­
cą odwdzięczyć za zaufanie. 
Wraz ze swoją załogą stale 
utrzymuje się w czołówce naj­
lepszych.

Kustosz, tak jak setki tysię­
cy robotników naszego kraju, 
czynem produkcyjnym wita 
święto ludzi pracy.

Podjął długofalowe zobowią­
zanie: — wykonać przed terml 
nem plan roczny. 21 kwietnia 
zameldował o wykonaniu planu 
miesięcznego. Postanowił też 
stanąć na Warcie 1-Majowej I 
złowić dodatkowo 13 ton ryby 
w klasie A.

W dniu 27 kwietnia zamel­
dował z morza o pełnej realiza­
cji swego zobowiązania.

Dumnie brzmlały słowa na­
dawane w eter:,,Ust6" wzywa 
bazę „Korab". W tym dniu nie 
muslał długo wywoływać. Na­
tychmiast połączono się z nim 
i odebrano radosną wiadomość. 
„Ust 6" meldował: z hono­
rem wykonaliśmy przyrzecze­
nie dane Ojczyźnie. W popo­
łudniowym holu złowiliśmy 
ostatnie kilogramy ryby potrze 
bne do pełnej realizacji zobo­
wiązań 1-Majowych.

Kandydat partii tow. Kustosz 
należy do ludzi skromnych.

— To co zrobiliśmy — mówi 
— to wynik naszego kolekty­
wu. — Kazimierza Orzechow­
skiego — motorzysty odznaczo­
nego Srebrnym Krzyżem Zasłu 
gi, zdolnego rybaka Kornluka, 
który przyszedł do Ustki z Za­
lewu Szczecińskiego, starszego 
rybaka Szostakiewlcza oraz 
praktykanta, który na kutrze 
jest zaledwie dwa miesiące, ale 
zdążył już poznać tajniki pra­
cy rybaka.

Kustosz nie zadowolił się 
uzyskanym wynikiem. Pozostał 
w morzu I łowił w dalszym cią­
gu. Ponad plan 1 ponad zobo 
wiązanie.

ZDAWAŁO się, Że sztan­
dar rewolucji łopoce Już 
nad Wisłą. Gniewny po­

mruk ludu, zebranego na Pla- 
cu Zamkowym ] na przylega 
Jących doń ulicach, napełnia! 
przerażeniem przeciwników 
reform 1 złożonej pod debaty 

"?tawy Radowej'; 
3 ę przez szczelnie 

za™kn drzwi 1 okna sali 
?Arad' oblJał się o ganki 
izby sejmowej. na których tło­
czyły się masy mieszczan, kup 
C°W J , rękodzielników. Po­
wszechnie było bowiem wlado 

"Ustawa Rządowa" 
' ‘Wł Ć m.a udział w rządach 
temu ,,trzeciemu stanowi", od 

ekjW n,e dopuszczane­
mu do rządzenia ojczyzną. 

wvVnT„-.Z.groPladzony na placu 
♦J?mkriłłA Wa Przeciwko magna 
S;,,i$rz-’ coraz wyraźniej 

edV nardd do zguby. „Pra- 
^,.^rd>'nalne • stanowiące 
k<±flkacJę dawnego państwo- 

praWa polskiego, uchwa- 
12??® ,na ostatnich sejmach, od- 

a. a y szlachcie i magnaterii 
pełnię władzy w państwie. Mle- 

-.tW0 wyzute by>o z wszel 
, ?,,jPłraw' a chłopi zrównani 
bołd,, , roboczym, którym 
“az“y szłachetka mógł rozporzą 
dzać dowoli: zastawiać za dlu- 

u°Wywać' sprzedawać. Bun 
l.*3,*1 s,e„niektórzy i zbrojną 
d nią usiłowali dowieść swa- 
fo°iJiraWa, do wolności, ale w 
nii?? emn!kt Jeszcze nie stał za 
M^nvVkl był Układ Sił spo 

. ówczesnej Polski. 
P ez wyłom uczyniony w mu- 

szlacheckich do 
bvlerdżvaReJ przywilejami 
,,w zy Rzeczypospolitej feu- 

wdzierała się dopiero 
Ll^?sza ^Poczta wolności — 
mieszczanie - stan trzeci. 
.„,?Lroku na rok wzrastało bo- 
Ro/wZin^:aen;'e mieszczaństwa, 
u- nrti IJlanufaktur. ożywienie 
ba"d ,u. * rzemiosła, liczebny 

Udnoścl miejskiej i roz- 
’lj?enle slę rynku wewnętrz- 

~ wszystko to coraz s'l 
rn Poważalo feudalną struk­

turę państwa. Slłv matmacko-

Załoga „Ust” 6 z honorem wykonała 
przyrzeczenie dane Ojczyźnie



Pod sztandarem 
Frontu Narodowego

Nakładem „Książki 1 Wie­
dzy" ukazał się ostatnio wy­
bór artykułów 1 przemówień 
Bolesława Bieruta z roku 
1952 zatytułowany „Pod 
sztandarem Frontu Narodowe­
go".

Zbiór otwiera „Orędzie No 
woroczne do Narodu Polskie­
go". Z kolei następuje „Prze 
mówienie na posiedzeniu Ko 
misji Konstytucyjne! 23 stycz 
nla 1952 r.“.

Następne pozycje to: arty­
kuł pt. „Nasze najbliższe za­
dania", opublikowane w „No 
wych Drogach" w numerze 
styczeń-luty oraz przemówie­
nie z dnia 1 maja 1952 r. Da 
lej znajdujemy w zbiorze na­
stępujące przemówienia: „O 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej", wygło­
szone na posiedzeniu Sejmu 
Ustawodawczego 18 llpca 
1952 r., „Do młodzieży", wy­
głoszone na Zlocie Młodych 
Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej w dniu 
Święta Odrodzenia 22 llpca 
1952 r., „Do chłopów i pra­
cowników rolnictwa", wygło­
szone na ogólnopolskich do­
żynkach w Krakowie w dniu 
7 września 1952 r. oraz no­
szące tytuł „Do Inżynierów 1 
techników" przemówienie 
wygłoszone na II Kongresie 
Inżynierów 1 Techników Pol­
skich 28 września 1952 r.

XIX Zjazdowi KPZR po­
święcona Jest następna pozy­
cja — przemówienie powital­
ne pt. „XIX Zjazd KPZR 
drogowskazem", — wygłoszo­
ne na ZJeździe w dniu 7 paź­
dziernika 1952 r.

Ostatnie pozycje zbioru po­
święcone są wyborom. Skła­
dają się na nie: przemówienie 
wygłoszone na wiecu przedwy 
borczym w Warszawie w dniu 
23 października 1952 r. pt. 
„Zwycięska idea Jedności na­
rodu" oraz referat „Rząd 
Polskie! Rzeczypospolitej Lu­
dowej będzie rządem realiza­
cji programu Frontu Narodo­
wego", wygłoszony na posie­
dzeniu Sejmu 21 listopada 
1952 r.

Czytajcie
i rozpowszechniajcie
„Głos

Koszaliński"

Ludzie pracy Ziemi Koszalińskiej 
radośnie obchodzili pierwszomajowe święto

Z dumą 1 radością obchodzi 
li ludzie pracy Ziemi Kosza­
lińskiej 1-MaJowe święto. 
Przez miasta 1 wsie przecią­
gnęły w pochodzie tysiące lu­
dzi manifestujących swą nie­
złomną wolę utrzymania poko

Ju, Jedność w szeregach Fron 
tu Narodowego, gorącą mi­
łość do Ludowej Ojczyzny.

Święto 1 Maja stało się po­
tężną manifestacją naszej Jed 
noścl I siły.

pierwsze! linii o socjalistyczną 
przebudowę wsi. Z wysoko 
podniesionym czołem maszero­
wali stale przekraczający nor­
mę Jan Kulka, Zenon Szul- 
czvk, Kazimierz Llsowlec, 1 
mechanik Edward Wrzeszczyń 
skl.

Z dumą 6zll członkowie 
spółdzielń produkcyjnych w 
Boryszewle 1 Dobleslawiu. Na 
młodą spółdzielnię w Borysze- 
wie zwrócone 6ą oczy wszyst­
kich chłopów gospodarują­
cych Jeszcze w gminie indywi­
dualnie. Rozumieją to spół­
dzielcy z Boryszewa 1 tak go­
spodarują, że stale dają coraz 
lepsze dowody wyższości go­
spodarki zespołowej. 5 dni 
przed terminem zakończyli sle 
wy. kończą sadzenie ziemnia­
ków, rozwijają hodowlę, dzię­
ki stosowaniu nowoczesnych za 
biegów agrotechnicznych za­
mierzają w myśl zobowiąza­
nia zwiększyć plony zbóż o 2 
q z ha. Wszyscy pracują ofiar 
nie 1 wydajnie nad umocnie­
niem 6weJ zespołowej gospo­
darki. Liczne okrzyk! „Niech 
żyją spółdzielcy" — były do­
wodem uznania dla spółdziel­
czości produkcyjnej 1 nagrodą 
dla przodowników pracy: Sta 
nlsława Żyta, Zygmunta Staw 
sklego, Bronisława Tabaczyka, 
Władysława Piotrowskiego czy 
też Heleny Stawskiej 1 Janiny 
Koralewskiej 1 Innych.

Po południu wesoło 1 rado­
śnie spędzili chłopi czas oglą­
dając występy artystyczne 
6zkół podstawowych w Jeży­
cach, Glężnowle 1 Słoninie oraz 
kola ZMP z Doblesławla, trój 
mecz siatkówki LZS Dobie­
sław, Jeżyczkl i Blerznowo, 
Wesoło tańczono 1 bawiono Elę 
aż do późnych godzin. Wleczo 
rem wyświetlony został film.

W manifestacyjnym pocho­
dzie szli ludzie pracy gminy 
Dobiesław zespoleni w Narodo 
wym Froncie walki o pokój 1 
plan 6-letnl.

Oklaskiwane gorąco prze­
szły członkinie LZS Dobie­
sław, młodzież 1 dzieci szkol­
ne.

Dumnie kroczyła w pocho­
dzie załoga PGR Jeżyce, która 
z honorem zrealizowała swoje 
zobowiązania 1-MaJowe 1 do 
dnia 3'0 kwietnia. Jako pierw­
sza w zespole zakończyła sa­
dzenie ziemniaków, przekro­
czyła znacznie areał zasiewów 
zbóż kłosowych, wykonuje z 
poważną nadwyżką plany pro 
dukcjl mleka i tuczu. Gorąco 
oklaskiwano przodujących ro­
botników: Alberta Wecla, Gre 
tę Piat, Waltera Gislera | trak 
torzystów Helmuta Grota, Her 
berta Marcza 1 Innych.

„My, pracownicy PGR Bu- 
kowo - Morskie zobowiązuje­
my 61ę w Czynie 1-MaJowym 
podnieść wydajność zbóż o 1— 
3 q z ha" — głosił Jeden z 
transparentów. Robotnicy PGR 
Hukowo podjęli szereg długo­
falowych zobowiązań 1 dzięki 
wydajnej pracy takich przodo 
wnlków, Jak Gerard Bergman. 
Fritz Weber, czy Eliza Ra- 
claw, która przy rozrzucaniu 
obornika osiągnęła do 200 
proc, normy — z honorem Je 
wykonują.

Oklaskami witano przejeż­
dżającą na wozie łódź ryba­
cką z gospodarstwa rybackie­
go Bukowo. Nieliczna załoga 
chlubi się, że plan za 1 kwar­
tał wykonała w 111 proc., a 
przodujący brygadziści Józef 
Capar 1 Karo] Pamow w 140 
I 120 proc. Gorącą owację 
zgotowano traktorzystom, me­
chanikom I agronomom PÓM 
w Wlekowle, walczącym w

5 tysięcy uczestników li­
czył pochód, który 1 Maja 
przeciągnął ulicami Drawska 
manifestując gorąco swą nie­
złomną wolę utrzymania poko 
Ju 1 zbudowania socjalizmu w 
naszej umiłowanej Ojczyźnie.

Dumnie niósł stary komunl

sta — pracownik tartaku w 
Drawsku — tow. Władysław 
Buczek drzewce z zębatą tar­
czą piły na której widniał 
napis: „Plan półroczny wyko­
naliśmy do dnia 24. IV. 1953 
r.“. Razem z nim kroczyli 
przepasani szarfami przodow­

ników pracy najlepsi spośród 
dzielnej załogi: Izabella Zwlen 
dowska, Bronisław Pytel 1 In­
ni.

Murarz Tadeusz Rychowiec 
kl wyróżniony ną powiatowej 
akademii honorową premią 
kroczył wspólnie z innymi 
przodownikami pracy na cze­
le całe| załogi drawskiego 
BPP, dzielnie realizującej 
swe długofalowe zobowiązania 
produkcyjne.

Z potężnym warkotem prze 
defilowały „czołgi pokoju"— 
PGR-owskle 1 POM-owskle 
traktory. Przejście spółdziel­
ców powitano gorącymi oklus 
kam! i okrzykami.

Dumni 
ze swych osiqgnięć 

Robotnicy przodującej fa­
bryki naszego województwa — 
ZPW Złocieniec dumnie i ra­
dośnie obchodzili święto klasy 
robotniczej 1 Maja. W przed­
dzień. 33 najlepszych przodo­
wników otrzymało nagrody 1 
odznaczenia. W dniu 1 Maja 
Złocieniec gorąco oklaskiwał 
maszerującą pod transparenta­
mi 1-MaJowyrpl załogę przo­
dującego zakładu. Na przodzle 
przodownicy z szarfami na 
piersi. Na szarfach 130, 160, 
180 proc, normy. Tyle wyko­
nują tacy przodownicy Jak 
Dołgonlak. Dzikowska, Abram 
czyk, Kucharska, Przybylak, 
Maj, Kober 1 Inni. Również nt 
trybunę honorową zaproszono 
przodowników ZPW m. In. 
Marysię Dynowską.

Szli z poczuciem spełnione­
go obowiązku. Wykonali plan 
miesięczny, wykonali 1 prze­
kroczyli pierwszomajowe zobo 
wiązania.

Obok przodowników z ZPW 
szli przodujący robotnicy z 
PGR-ów, z POM-u, jak trak­
torzyści Gabriel Proslanowskl 
czy zetempówka Zofia Socha 
la. Młoda traktorzystka prze­
kracza 190 proc, normy.

1 Maja w Złocleńcu był wlel 
kim świętem Jedności robotni­
ków 1 chłopów wspólnie budu­
jących nowe, lepsze życie.

Zobowiązania pierwszomajowe 
zrealizowaliśmy z honorem

Ludzie pracy Ziemi Koszalińskiej dumni z wykonania za­
dań produkcyjnych radośnie obchodzili święto mas Dracują- 
cych — 1-Maja. Z całego województwa od załóg robotniczych 
chłopów pracujących, młodzieży, napływają nieprzerwaną 
falą meldunki o sukcesach produkcyjnych, jakie osiągnęli 
dzięki realizacji zobowiązań pierwszomajowych I zadań pro­
dukcyjnych na Wartach Pierwszomajowych.
Załogi tartaków Przemysłu 

Leśnego w Lubowie 1 Szcze- 
cinku zameldowały o wykona­
niu w dniu 29 kwietnia br. 
planu kwietniowego w 101,4 
proc. Robotnicy tartaku du­
mnie kroczyli w pierwszych 
szeregach pochodu 1-Majowe­
go w Lubowie razem ze spół­
dzielcami 1 chłopami indywi- 
dua’nyml, którym dali przy­
kład wydajnej pracy dla Pol­
ski Ludowej.

Na cztery dni przed termi­
nem wykonała swoje zobowią­
zanie pierwszomajowe ekipa 
monterska Rejonowego Urzędu 
Telefoniczno • Telegraficznego 
w Słupsku przyłączając do sie­
ci spółdzielnię produkcyjną w 
Unlchowle.

W ramach podjętych zolx> 
wiązań 1-MaJowych załoga 
działu sieci miejskiej Rejono 
wego Urzędu Telefonicznego 
w Słupsku oddała Centrali Pro 
duktów Nledrzewnych „Las" 
centralkę telefoniczną 15 dni 
przed terminem.

Robotnicy PGR Łęknica 
należącego do zespołu Biało­
wąs. dzięki zobowiązaniom 
1-MaJowym zakończyli siewy 
zbóż kłosowych w dniu 28 
kwietnia br. W czasie akcji 
siewnej szczególnie wyróżnił 
się traktorzysta ZMP-owleo 
Mieczysław Służykowskl wyko 
nujący przeciętnie 130 proc, 
normy.

Wśród wielu zobowiązań ro­
botników PGR Klemętowo 
na szczególne wyróżnienie za­
sługuje zobowiązanie tow. Ga­
lińskiego, który sam wyremon 
tował sposobem gospodarczym 
przedszkole.

Chłopi ze spółdzielni produk 
cyjnej w Sitnie przy współpra 
cy z brygadą połową 1 bryga­
dą traktorową POM zakończyli 
akcję siewną 7 dni przed ter- 
mlnem 1 zasadzili ziemniak1 
na areale 30 ha ziemi.

O przedterminowym zakoń­
czeniu akcji siewnej złożyła 
również meldunek załoga PGR 
Przybkówko.

Meldunki o wykonania zobo 
wiązań 1-MaJowych nadsyłają 
także chłopi Indywidualni. 
Antoni Komorowski z gminy 
Biały Zdrój pow. Białogard, 
zobowiązanie o zakończeniu 
siewów zrealizował 2 dni przed 
terminem i wykonał planową 
odstawę żywca, dostarczając 
ponad plan 6 tuczników o łącz 
nej wadze 950 kg. Spłacił rów

nleź drugą ratę podatku grun’ 
towego. Władysław Wawrzy 
niak, w ramach zobowiązań 
1-MaJowych odstawił ponad 
plan 2 sztuki trzody chlewnej.

Na 15 dni przed terminem 
zakończyli siewy robotnicy ze­
społu ogrodniczego PGR w 
Słupsku. W pracach siewnych 
przodował! robotnicy Dymitr 
Tereswenko. Kazimierz Rutkie 
wlcz. Marla Czerwińska, Jan 
Nazarny i Kurt Kllks.

W powiecie słupskim listo­
nosze wiejscy zobowiązali się 
dla uczczenia 1 Maja podnieść 
stan prenumeraty gazet na wsi. 
Listonosz Jan Płodzien reali­
zując swoje zobowiązanie zdo­
był 21 nowych prenumerato­
rów „Głosu Koszalińskiego", 
Władysław Kaczmarek uzyskał 
12, a Kazimierz Tamulls 10 
nowych prenumeratorów.

Meldunki o wykonaniu zo­
bowiązań napływają także od 
młodzieży szkolnej. Uczniowie 
Technikum Mechaniki Rolnej 
w Świdwinie uruchomili sprę­
żarkę, wybudowali we włas­
nym zakresie portiernię I urzą­
dzili basen w ogrodzie, a ze 
złomu sporządzili ogrodzenie 
warsztatów.

Uczniowie Liceum Pedago­
gicznego w Świdwinie podnio­
śli znacznie w ostatnim kwarta 
le poziom w nauce I zlikwido­
wali wiele ocen nledostatecz' 
nych. Poza tym odgruzowali 
Jezdnię jednej z ulic w Świ­
dwinie 1 zebrali 3 i pól tysią­
ca kg złomu (z)

Cena JERZY KORCZAK

zwycięstwa
(57)

a Kowalika, powiadacie pytał? Ech, gapa z was gapa. 
Czemuścle od razu o tym nie mówili? Zerknijcie teraz do 
sanbatu Jak z tymi co wrócili ze zwiadu. I opatrunek trzeba 
zmienić Kosibie. Ja tymczasem pomyślę co dalej...

Mlsiołek wyszedł: Dąbrowski wsparł łokcie o kolana 1 pró­
bował rozważyć sytuację: ani przez chwilę nie spodziewał 
się ataku tej strony. A więc Kowalik! To szczenię to syp­
nęło!

Okoliczności wymagał' szybkiego działania. Już, gdy wy­
pychał felczera z ziemianki, zrodził mu się w głowie zarys 
planu. Bardzo powoli wyjął z kieszeni pudełko z tytoniem; 
zaczął skręcać. Miał Jeszcze zapas dobrych bibułek. Nie 
znosił tego prostackiego palenia w gazecie. Bibułka rozdzie­
rała mu się w rękach. W żaden sposób nie mógł sobie z nią 
poradzić.

Poczuł Jak zimno idzie gdzieś od żołądka. Przez nieszczel­
ne pokrycie darni, kapnęła na głowę kropla deszczu.

Wyrzucił Już któryś z rzędu płatek bibuły; odtargał wre 
szcle ze złością kawał gazety, roztarł machorkę 1 przypalił od 
knota. Uzmysłowił sobie, że drugi miesiąc minął właśnie od 
chwili, gdy posłali go do H-glej Armii. Pełnił funkcję puł­
kowego lekarza. Wszystko co do niego należało wypełniał 
sumiennie. Od sforsowania Nysy miał bez przerwy robotę; 
ze setka ludzi przewinęła mu się przez ręce. Otępiał od Je 
dnostajnego widoku poszarpanych ciał 1 pogruchotanych ko­
ści. Dopiero tu w wojsku upewnił się, że medycyna była Je­
go życiową pomyłką. Stale odciągała go od właściwych 
zainteresowań, stale kradła mu czas.

Po raz tvslęczny chyba przeklnął w duchu Żmudzińskiego. 
To on wpakował go w tę całą kabałę: wojsko, front! Ze Żmu­
dzińskim pracował przez miesiąc w Delegaturze. Tamten 
przyjechał z Londynu 1 od razu wysoko zadarł nosa. Poznał

go w tym czasie całkiem nieźle: spryciarz 1 to spryciarz o 
wściekłej ambicji. Ludzie o takim charakterze muslell zajść 
wysoko, albo skręcić kark.

Potem rozeszły się Ich drogi: Żmudziński piął się coraz 
wyżej, a on przeszedł na delikatną robotę: ciche rozmowy 
z Abwehrą o współdziałaniu w akcji przeciw PPR, zajmowały 
moc czasu. Prócz tego wykłady szkoleniowe w rozmaitych 
zgrupowaniach...

Tuż przed nowstanlem stracił Żmudzińskiego z oczu. Dopie­
ro w Lublinie dowiedział się, że Żmudziński przesiedział po­
wstanie zagranicą.

W styczniu : potkał się z nim do raz pierwszy w nowych 
warunkach. Tamten grał Już pierwsze skrzypce; o wszyst­
kim decydował. Kazał mu dalej siedzieć w wojsku, a nawet 
prosić o Drzydzlał na front.

„Jak najwięcej trzeba nam swoich ludzi w armii — mówił 
— zwłaszcza w if-plej Armii. I to nie tylko zwyczajnych mło-, 
dzlaków, ale ludzi z doświadczeniem. Lekarz łatwiej niż kto 
kolwlek wzbudza zaufanie".

Nie było nawet celu dyskutować ze Żmudzińskim. I tak 
by na Jego wyszło...

Prysnęły marzenia o bezmundurowym życiu. Znów zawód 
stał się dla niego parawanem. Nie pierwszy raz zresztą. 
Przed wojną też prowadzi! praktykę, a więcej przemawiał 
niż leczył. Obóz Narodowy potrzebował ludzi z firmą. Zawsze 
te dwie literki „dr" przed nazwiskiem robiły swoje...

Płomień w gilzie zaskwierczał 1 zgasł. Chciał zapalić za­
pałkę. ale gdy sięgnął po pudełko, przekonał się, że było pu­
ste. Koło butów leżała masa rozłupanych drewienek. Roz­
rzucał je bezmyślnie. Parząc palec potarł Jakąś resztkę o 
draskę: światło błysnęło. Gorączkowo zaczął teraz rozwijać 
swój plan. Uciekać postanowił Jutro najwcześniej Jak tylko 
się da. Przydały się na koniec kontakty z Abwehrą. Nie był 
pewien czy Bellke 1 Dlckman żyją. ale przecież oni nie pro­
wadzili takich rozmów na własną rękę. Dotrze do kogo trze­
ba... W ostateczności pozostają Amerykanie... Przedostanę 
się...

— Już, panie kapitanie! — Mlsiołek wlazł do ziemianki 
ciężko stukając butami. Wniósł ze sobą wilgoć 1 niepokój.

—- Siedziałem trochę dłużej, bo znów czterech ludzi przy­
wieźli z linii. Nie chclałem pana kapitana wołać. Miejsc bra­
kuje. Leżą na plandekach. Trza będzie rano...

— Nic nie trzeba będzie rano... przerwał Dąbrowski — 
Niech się Już Inni o to martwią. My Jutro musimy się stąd 
zlikwidować. Rozumiecie Mlsiołek? Cl tutaj... Nasz pułk 
1 tak stąd nie wylezie. Niemcy blorą całą dywizję w kle­
szcze. To Ich ostatnia szansa...

Przerwał na chwilę 1 patrząc gdzieś w bok d-odał:
— A teraz wyjmljcle z torby spirytus. Powiem wam 

wszystko co 1 jak... Przy kieliszku zawsze łatwiej...
• * *

l
Sztab armii wycofał się kilka kilometrów w tył, ale gene­

rał z niewielką grupą operacyjną pozostał na miejscu.
Wrócił przed chwilą z lewego skrzydła. Czołgi szturmo­

wały Łam niemieckie stanowiska próbując wybić choćby nie­
wielki wyłom. Maszyny goniły resztkami paliwa.

Pod bezpośrednim ogniem weszła na pozycje Jednostka 
majora RaJewsklego. Przeszła w ostatniej chwili droga na 
Kónlgswartha.

Żołnierze obiegli gęste zarośla. Przed nimi roztaczał się 
płaski kawał pola obramowany po bokach leśną polaną^ 
Kilka samotnych zabudowań osłaniało polskie baterie.

Niemcy zataczali pierścień wokół polskiej obrony. Nad 
ziemią pełzała góra ciemnego dymu; artyleria i „Tygrysy" 
biły bez przerwy zza drzew.

— Generale, spróbujmy na razie cofnąć linię. O, tędy Jest 
Jeszcze droga. Można będzie czołgi 1 plecho... Młodzlutkt 
major z grupy operacyjnej umilkł pod generalskim spojrze­
niem. Szybko zdjął palec z mapy.

— Przestań bajdurzyć! I mów po ludzku Bednarski. Nie 
cofnąć linię obrony. Jak to ładnie nazwałeś, a wprost wycofać 
się! Toś miał na myśli, hę? Wzięła clę ta ich pukanina, wzięła. 
Nerwy masz słabe. EJ, Bednarski, Bednarski, ryby tobie ło­
wić. albo na flecie grać, ot co. Muzyka 1 łowienie ryb do­
brze robią na system nerwowy...

Stall w naprędce wykopanym okopie na skraju c«ady. Gru­
pa oficerów skupiła się przy Walterze. Mapa oparta na ple­
cach porucznika Brylaka trzepotała na wietrze. Ogień maszy­
nowy wzmagał się. Niemcy znów przechodzili do natarcia.

W oddali na skraju osady migała brudno-czerwona zasłona 
ognia. Ciężko dudniły przeciwpancerne działa.

— Ja wcale tak nie myślałem, generale! — próbował bro­
nić się major — Chclałem tylko...

(C. d. n.J
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1 Maja w Dobiesławiu

Manifestacja sojuszu 
robotniczo-chłopskiego w Drawsku

Co grają 
w kinach?

KOSZALIN „NOWA HUTA- — 
„Czarodziej Glinka" — prod. 
radź., godz. 18 I 20,15.

„Młoda Gwardia- — nieczynne.
SŁUPSK „Polonia- — „Ekspres 

Moskwa — Ocean Spokojny- — 
prod. rada., godz. 19, II 1 20.

KOŁOBRZEG „Wybrzeże" — 
„Wiosna w Sakenle", godz. 17 I 
19.

SŁAWNO „Sława" — „Mazow­
sze", godz. 17 1 20.

BIAŁOGARD „Bałtyk- — „Mały 
partyzant", godz. 17 1 19.

BYTÓW „Albatros"—„Zawieja", 
godz. 19.

DRAWSKO „Sokół"—nieczynne.
MIASTKO „Grażyna-—nieczyn­

ne.
SZCZECINEK „Przyjaźń" — 

„Upadek Berlina", godz. 18 1 20.
WAŁCZ „Tycza- — „Beztroskie 

lata", gpdz. 18 1 20.
ZŁOTÓW „Rodło" — nieczynne.


